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,\lawetdobreprawon
dotkniętych przestępstwem _ mówił
Longin Pastusiak' marszałek Senatu.
W Ęm roku zamiast dnia olrar zapla_
nowano cały tydzień działań na ich
rzecz.Przęz ten czas adwokaci, sę_
dziowie, prokuratorzy będą udzielali
ofiarom porad i pomagali odnaleźć
się w zby't skomplikowanym dla wielu
z nich prawie. Z inqatywą takiej po_
mocy wystąpił na początku roku
Crrzegorz Kurczuk, minister sprawie-
dliwości. Niemal ws4nry pozytywnie
odpowiedzieli na jego ape1. Wątpliwo_
ści mieli jedynie płoccy i lubelscy sę_
dziowie i - jak się dowiedzieliśmy _ w
Ęch miastach zastąpią ich aplikanci.

Niezłe prawo, gorsza prakĘka
Na sobotnią sesję przybyli licznie za-
proszeni sędziowie, prokuratorzy,
adwokaci, policjanci oruz dzialacze
or ganizacji p ozaruądowy ch, którzy
już od kilku lat aktywnie niosą po-
moc pokrzywdzonym przez los. -
Nasze prawo doĘczące ochrony
ofiar przestępstw jest dobre, gorzej
jest z praktyką - twierdził minister
Kurczuk. Podobnego zdania byli'in-
ni dyskutanci. - Prawo można szyb-
ko zmienić _ mówiła poseł Katarzy-
na Piekarska, przewodnicząca Sej_
mowej Komisji Sprawiedliwości _
na korektę zachowań iprzyzwycza-
jentrzeba niesteĘ czekać znacznie
dłużej. Sytuacje, kiedy ofiara prze-
stępstwa staje się następnie ofiarą
wymiaru sprawiedliwości, nie nale-
żą niestety do rzadkości. - Moja
klientka stała się najpierw ofiarą
gwałciciela, ateraz od 10 lat czeka na
sprawiedliwość _ mówil jeden z ad-
wokatórł Inny wspominał klientkę,
która od 8 lat walczy o sprawiedli_
wość i zdrowie po tym, jak lekarze w
trakcie operacji poważnie uszkodzili
jej wątrobę. o tym, że źe traktowa-
nie nie nalezy do rzadkości, wspo-
minała takze poseł Piekarska: - Do
komisji wpływa wiele skarg ludzi po-

Byszard Siewierski, komendant stołeczn
też icń pomoc jest szczególnie ważna' Zt

krzywdzonych przez los. Ostatnio
najczęściej dotyczą one ofiar gwaŁ
tów i błędów lekarskich. Zapowie-
dziala,że właśnie tym dwóm gru-
pom komisja będzie się terazbacz-
nie przygl4dać.

Policjant jest pierwszy
Podczas sesji zastanawiano się
m.in., co policjant może zrobić dla
ofiary, i -jaknaIeżało się spodzie_
wać - okazało się, że bardzo dużo.
Ryszard Siewierski, komendant sto-
łeczny policji, przypominał, że to
policjanci są grupą' która przeważ-
nie jako pierwsza styka się z oflara-
mi. Zapewniał, że funkcjonariusze
są przygotowwani do takich kon-
taktów. I to powoli widać, np. w ko-
misariacie na warszawskim Targów-

Złasytuacja ofiar w Polsce
jest wynikie m złej praktyki,

a nie niedostatków prawa

- taką opinię prezentowali

wszyscy uczestnicy
sobotniej sesji poświęconej

sytuacj i ofi ar przestępstw

Tego dnia poruzpierwszy
ofidalnie obchodziliśmy
w Polsce DzienOfiar
F stępstw
\\-

Sobotnie spotkanie odbyło się w
Ministerstwie Sprawiedliwości, a w je-
go zorganaowaniu uczestniczyło też
ogólnopolskie Forum na Rzecz ofiar
hzestępstw Sesję zaplanowano na22
lutego, bo tego dnia po raz pierwszy
oficjalnie obchodziliśmy w Polsce
Dzień ofiar Przestępstw Zirucjalwa
ustanowienia takiego święta mrócllo
się do Senatu Forum na Rzecz ofiar
Przestępstvr Senat uznał pomysł za
cenny i zwrócił się do Sejmu o uchwa-
lenie odpowiedniej ustawy Kilka dni
temu sfinalŁowano prace ląislacyj_
ne. _ To nie ma byó dzień świętowa-
tia,lecz przypominania o ludziach

,..w 199,,9 tlvierdzouo,852 tys-
przestępstw

r w 1998 r.:1073 tys.
o w 1999 r. * 1121 tys.
rw2()ffir. - 1266 tys.
rw2fi)lr-[i90tys.
a'w 2002 r _ 1'ł04 qn.



o

ilewystarczy

ny Policji (na zdjęciu) wskazał, że to policjanci pierwsi stykaią się z ofiarą. Dlatego
bpewnił, że są do jej niesienia przygotowani'

ku: mniej skarg na poczynania dy-
żurnych i rosnące społeczne zaufa-
nie do lokalnej policji - takimi osią-
gnięciami chwalił się w sobotę Woj-
ciech Marek, naczelnik sekcji pre-
wencji w t)ryn komisariacie.

Sporo do zrobienia mają też pro-
kuratorzy _ Nikt chętnie nie idzie
na policję' do prokuratury czy sądu
_ mówiła Ludmiła Tomaszewska,
naczelnik Wydziału Postępowania
Sądowego Prokuratury Apelacyjnej
w Warszawie - dlatego tak istotny
jest sposób prowadzenia i nadzoro-
wania postępowania karnego. Po-
kzywdzeni traktowani z nalei:ytym
respektem są bardziej skłonni do
współpracy z organami ścigania, a
to z kolei jest bardzo istotne, szcze-
gólnie tam, gdzie ich zeznania są

głównym dowodem oskarżenia -
podkreślali prokuratorzy

0 godność pokrzyrvdzonego

Wiele nleż,y też od sędziów i adwoka-
tów o granicach zachowań tych ostat-
nich mówił adwokat Jerry Naumann,
rzeczntk dyscyplinarny Naczelnej Ra-
dy Adwokackiej: _ Niektórym nalezy
przypomnieć' a innym wręcz uświa-
domić, że w pracy obrończej nie mogą
sobie pozwolić na komfort przekona-
nia, z którym na salę wkacza proku-
rator. A odpowi ada1ąc na pytarue, czy
adwokatowi wolno stosować wszystkie
chwyty' powiedział: _ Granicą jest
bezwzględny zakaz podejmowania
przez adwokatajakichkolwiek działań
naruszających godność pokrzyrłdzo_
nego. a


